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PRZYJAŹŃ Z POLSKĄ
i krajami miłującymi pokój

podstawq polityki Niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN (PAP). W dniu 7 bm. prezydent Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej — Pieck w obecności premiera Grotewohla, 
wicepremiera dr Kastnera, ministra spra wzagranicznych Dertingera 
i ministra planowania Rau — przyjął delegację rządową, która po­
wróciła z Warszawy.

Premier Otto Grotewohl stwier-J niosły przyczynek do porozumie-
dzlł, że zawarte w Warszawie urno 
wy są wynikiem konsekwentnej i 
jasnej polityki, która zmierza do 
przyjaźni z Polską i ze wszystkimi 
miłującymi pokój krajami. Podob­
ne rokowania przeprowadzone bę­
dą — jak zapowiedział premier 
Grotewohl — z Węgrami i Cze­
chosłowacją. Dodał on, że nie jest 
tajemnicą, iż delegacja rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej uda się również do Chin.

Minister spraw zagranicznych —
Dertinger ocenił prace delegacji 
niemieckiej w Warszawie, jako do-

Po wrót niemieckiej delegacji rzqdowej 
do Beriina

BERLIN (PAP). W środę wróciła do Berlina z Warszawy nie­
miecka delegacja rządowa z wicepremierem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Walterem Ulbrichtem na czele. W raz z delegacją 
powrócił do Berlina szef polskiej misji dyplomatycznej w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej — ambasador Izydorczyk.

nia między narodami.
Na zakończenie zabrał głos pre­

zydent Wilhelm Pieck.
Zgodnie z wolą i obowiązkiem 

narodu niemieckiego — oświad­
czył prezydent Pieck — wyrażam 
serdeczne podziękowanie prezyden 
towi R. P. Bolesławowi Bierutowi 
i premierowi Polskiemu, Józefowi 
Cyrankiewiczowi za przyjazne 
przyjęcie niemieckiej delegacji rzą 
dowej i za przyjaźń, okazaną Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej.

Delegację oraz ambasadora R. P 
witali na dworcu premier- Otto 
Grotewohl, członkowie Rządu —

Intelektualiści USA 
zapełniają

cele więzienne
WASZYNGTON (PAP). Sąd Fe­

deralny w Waszyngtonie odmówił 
prawa ponownej apelacji 11-tu 
działaczom Komitetu Pomocy U- 
ehodźcom Antyfaszystowskim — 
skazanym ze rzekomą „obrazę” 
tzw. Komisji do Badania Działal­
ności Antyamerykańskiej, popeł­
nioną jakoby przez odmowę oka­
zania listy ofiarodawców na fun­
dusz pomocy ofiarom faszyzmu hi­
szpańskiego.

Przewodniczący Komitetu — Ed­
ward Barski, wybitny pisarz Ho­
ward Fast, profesor uniwersyte­
tu — Mylan Brady, prawniczka 
Ruth Leider i inni spędzą w wię­
zieniu okres od 3 do 6 miesięcy. 
Korespondent „Daily Comps” w 
artykule, piętnującym decyzje są­
du federalnego, wskazuje na moż­
liwość, że „niektórzy antyfaszy- 
ści", skazani za rzekomą obrazę 
tzw. Komisji do Badania Działal­
ności Antyamerykańskiej — odby 
wać będą karę w tym samym wię 
zieniu, w którym znajduje się b. 
przewodniczący tej osławionej ko­
misji — Parnel Thomas — który 
siedzi za to, że kradł pieniądze 
rządu amerykańskiego."

Decyzja sądu federalnego wy­
wołała ogromne oburzenie de­
mokratycznej opinii amerykań­
skiej.

członek biura politycznego SED — 
Franz Dehlern, przedstawiciele nie­
mieckiego Towarzystwa dla rozwo 
ju pokojowych i dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską, oraz liczne 
delegacje robotnicze. Na peronie 
zebrały się grupy Wolnej' Mło­
dzieży Niemieckiej. Przybyli rów­
nież na spotkanie przedstawiciele 
Misji Dyplomatycznej R. P. w Ber­
linie.

Premier Otto Grotewohl w ser­
decznych słowach powitał człon­
ków delegacji oraz ambasadora
R. P.

Cieszymy się wszyscy — oswiaeb 
czył premier Grotewohl — że wy­
niki podróży w całej pełni odpo­
wiadają naszym oczekiwaniom. — 
Wniesiono ważny, nowy i niezwy­

kle doniosły wkład w dzieło poro­
zumienia i przyjaźni między naro­
dem niemieckim a narodem pol- 
skift. i

Kończąc, premier Grotewohl o- 
świadczył: „Wiemy, że podróż oraz 
praca, dokonana przez delegację, 
przyczynią się do dalszego zacie­
śnienia przyjaźni między Niemca­
mi a Polską, do przyśpieszenia od­
budowy Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i tym samym do 
utrwalenia pokoju w Europie i na 
całym świecie".

Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie delegacji — 
oświadczył m. in.: Wasze obrady 
w Warszawie dowiodły, jak dale­
ce pogłębiła się już przyjaźń mię­
dzy narodem niemieckim a naro­
dem polskim. Przyjęto nas w War­
szawie niezwykle serdecznie. — 
Układ handlowy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokraty­
czną mieć będzie więlkie znacze­
nie dla całego handlu zagranicz­
nego Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Porozumienie w spra­
wie wytyczenia ustalonej i istnie­
jącej granicy na Odrze i Nysie — 
służy umocnieniu pokoju.

i
Minister Dertinger 

o znaczeniu 
umów warszawskich

Ludową a Niemcami Demokraty­
cznymi. Określił on wytyczne u- 
stalonej i istniejącej granicy nad 
Odrą i Nysą jako cenny przyczy­
nek do zapewnienia pokoju w Eu­
ropie.

BERLIN (PAP). Niemieckie dzień 
niki demokratyczne, ogłaszając 
sprawozdania na temat przyjęcia 
niemieckiej delegacji rządowej — 
która powróciła i Warszawy przez 
prezydenta Wilhelma Piecka, cy­
tuje m. in. przemówienie, jakie 
wygłosił podczas tego przyjęcia 
minister spraw zagranicznych NRD 
Georg Dertinger.

Minister zwrócił szczególną u- 
wagę na znaczenie zawartych u- 
mów dla uregulowania przyjaz- ; li delegaci 
nych stosunków między Polską i Węgier.

Usunąć
kuomintangowców
z Mlędzy»arcd. Biura Pracy
GENEWA. (PAP). — W dniu 

7 czerwca rozpoczęła się w Ge­
newie 33 sesja Międzynarodo­
wego Biura Pracy. Wśród delega 
cji zjawili się również przedsta­
wiciele niedobitków kliki Kuo- 
mintangu.

W związku z tym, szef delega­
cji polskiej oświadczył:

„Delegacja polska uważa, że 
przed wyborami przewodniczące­
go, konferencja powinna załat­
wić kwestię, która pozostaje w 
związku z obecnością na tej 
sali delegacji Kuomintangu.

Dyr. Altman zacytował oświad 
czenie sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, stwierdzające, 
że Chiny, podobnie jak inne 
państwa, winny być reprezento- i 
wane przez rząd rzeczywisty, a 
nie rząd fikcyjny.

Biorąc pod uwagę ten stan rze­
czy, delegacja polska proponuje 
wyłączenie delegacji Kuomin­
tangu z 33 sesji Międzynarodo­
wej Konferencji Pracy- Aż 
do chwili wyłączenia delegatów i 
Kuomintangu, delegacja polska j 
nie będzie brała udziału w ob-j 
radach i nie uzna żadnej decy-I 
zi' powziętej przez obecną kon- j 
ferencję. I

Depesze pożegnalne
wicepremiera NRD ...........

do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

i premiera Józefa Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Opuszczając granice Polski, wicepre­

mier Ulbricht, przewodniczący delegacji rządowej NRD, prze­
słał na ręce Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta .oraz na ręce 
prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące 
depesze następującej treści:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA

Do
Prezesa Rady Min. Rzeczypospolitej 
PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

Polskiej

Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej przesyła Panu i w Pańskiej Osobie 
całemu narodowi polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia. 
Dziękujemy rządowi Polski Ludowej za gościnność, zrozumie­
nie i zaufanie, okazane delegacji rządowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Jesteśmy wzruszeni serdecznym poże­
gnaniem, zgotowanym nam przez przedstawicieli ludności pra­
cującej Warszawy, a w szczególności przez młodzież. Zawarte 
układy i porozumienia przyczynią się w wielkiej mierze do 
rozwoju i umocnieniu przyjaźni między miłującymi pokój na­
rodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one te siły naszego 
narodu, które walczą przeciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demo­
kratyczne Niemcy oraz będą służyć umocnieniu pokoju w 
Europie.

Niech żyje Związek Radziecki, stojący na czele obozu 
pokoju, ogarniającego cały świat!

Niech żyje Generalissimus Stalin, chorąży walki o pokój 
i demokrację!

Niech żyje przyjaźń niemiecko - polska!

W imieniu delegacji rządowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

WALTER ULBRICHT — wicepremier

Analogiczne oświadczenia złoży 
Czechosłowacji i

Kongres młodzieży czechosłowackiej
PRAGA (PAP). W środę rano 

rozpoczęły się w Pradze obrady 
I ogólnokrajowego Kongresu Zw. 
Młodzieży Czechosłowackiej, 

Około 2 tys. delegatów mło­
dzieży czechosłowackiej i ponad 
500 przedstawicieli zagranicznych 
organizacji młodzieżowych zgr0-

madził© się w, sali „Sokoła“, by 
wysłuchać sprawozdania z do­
tychczasowej' działalności Związ­
ku Młodzieży Czechosłowackiej' 
i z jego planów na przyszłość. 
Związek Młodzieży Czechosłowac­
kiej liczy obecnie milion człon­
ków.

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy I Wv»»rzeże 
tlo godz. 22 dnia 9. 6. 1950 roku

Chmurno i miej­
scami burze lub 
burzowe deszcze. 
Temp. nocą ok. 16 
stopni. W dzień 
ok. 22 st. C. Wi­
dzialność umiark. 
Wiatry umiarko­
wane, chwilami 
porywiste od 3 do 
5 st, w skali B. z 
kier. zachodnich. 
Stan morza od 3 
do 4, Zatoki Gd. 
od 2 do 3.
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WIELKIE ZGROMADZENIE/

OBROŃCOW POKOJU
Wojewódzki i Miejski Komitet Obrońców Pokoju

z okazji zakończenia składania 
podpisów pod apelem sztok­
holmskim Obrońców Pokoju

ZAPRASZAJĄ NA
WIELKIE ZGROMADZENIE
które odbędzie się w sobotę, 
dnia 10 czerwca o godz. 15

na Stadionie Miejskim
w Gdańsku- Wrzeszczu ® 

v
Na Zgromadzeniu przemawiać będzie 
1 sekretarz KW PZPR w Gdańsku

ob. Witold Konopka

Na otwarciu obrad Kongresu, 
które potrwają do niedzieli obec 
ni, byli: prezydent Republiki Kle- 
ment Gottwald, przewodniczący 
Parlamentu dr John, członkowie 
rządu z premierem Żąpot»cky‘m 
na czele oraz przedstawiciele par 
tii komunistycznej i innych orga 
nizacji, wchodzących w sfejad 
Frontu-Nar0dow.ego. s............

Przemówienia wygłosili: pre.

Wycieczki chłopów polskich
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). Członkowie 
polskiej delegacji chłopskiej, ba­
wiącej na Ukrainie Radzieckiej, 
w dalszym ciągu' Zapoznają się 
z organizacją pracy w kołcho­
zach i stacjach maszynowo - trak 
torowych. Wielka, grupa człon­
ków polskiej delegacji chłopskiej 
bawiąca w obwodzie Odeskim, 
zwiedziła jedną z najstarszych 
w Związku Radzieckim wzorową 
stację maszynowo . traktorową 
im. Szewczenki, kołchozy im. 
Stalina i im. Budiennego.

Część delegacji chłopów pol­
skich, która przybyła do obwodu 
Czernichowskiego, zwiedziła koł­
choz im. Woroszyłowa, znany z 

1 bogatych zbiorów tytoniu. Człon-
, ., . j kowie kołchozu, Bohaterow ie Prazydent Gottwald, przewodniczący jcy socjalistycznej U. A„eje„ko, 

Związku Młodzieży Czeehosłowac j Ą. Wizyr i T. Woijk udzielili 
kiej Zdenek Hejziar — w imieniu członkom delegacji polskiej wy- 
Parti; Komunistycznej Czech«- jczerpującycb Informacji.
Słowacji -~ Maria Svernova, mi- j WARSZAWA (PAP). Dnia 7 
njster robot; publicznych Stechta ] wyjechała do Związku Ra-
i minister komunikacji Petr, wi­
cepremier Sevcik, wiceprzewod­
niczący światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej Frances 
Damon oraz sekretarz Komitetu 
Centralnego Komsomołu Alek­
sander Szeljepin, który ofiaro­
wał Związkowi Młodzieży Czeeho 
słowackiej Czerwony Sztandar 
Komsomołu.

Przemawiali , również członko­
wie delegacji zagranicznych, 
wśród których znajdują się ni. in. 
przedstawiciele młodzieży ra­
dzieckiej, Związku Młodzieży Poł 
sklej — Ludomir Staszak i Jan 
Cyganek, młodzieży węgierskiej, 
rumuńskiej, bułgarskiej, chiń­
skiej, austriackiej, włoskiej, an- 
gielskiej, szwedzkiej, norweskiej 
i Związku Wolnej. Młodzieży Nie 
mieckiej.

azjeckiego druga już w tym ro­
ku, 250 osobowa wycieczka chło- nowych.

pów polskich pod, przewodni­
ctwem wiceministra Rolnictwa — 
Tkaczowa, sekretarza NKW — 
ZSL —- Juszkiewisza i kierowni 
Ir a wydz. propagandy KC PZPR— 
Staręwlcaa.

Celem wycieczki jest przede 
wszystkim zapoznanie się na 
miejscu z bogatymi doświadcze­
niami j dorobkiem przodującego 
rolnictwa radzieckiego z pracy i 
organizacja kołchozów, z warun­
kami życia kołchoźników i ich 
wspaniałymi sukcesami w. dzie­
dzinie budownictwa socjalistycz­
nego na wsi oraz z pracą i orga­
nizacją stacji traktorowe - ma­
szynowych, stanowiących bazę 
mechanizacji rolnictwa radziec­
kiego.

W wycieczce biorą również u- 
dziaj działacze polityczni, pisa­
rze, pracownicy iiaukowj z dzie­
dziny rolnictwa, publicyści, pra­
cownicy państwowej administra­
cji rolnej oraz państwowych i 
spółdzielczych ośrodków maszy-

Nowy reakcyjny
rząd belgijski

METRYCZNA 
Szeieg niżów za­
legających północ 
ny Atlantyk i pół 
nocną Europę — 
przesuwa się w 
kierunku wschod­
nim. Wyż nad A 
zorami i połudn. 
Atlaniykiem po- 
.V di sbbnie

l ii rocznicą śmierci Miczurina 
twórcy sicwaczcsuej

MOSKWA. (PAP). — W związ 
ku z 15 rocznicą śmierci Iwana 
Miczurina, do miasta, noszącego 
jego nazwisko — Miczurinska — 
przybyły dziesiątki tysięcy robot­
ników i kołchoźników, żeby ucz­
cić pamięć genialnego uczonego, 
W Teatrze Miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na której 
obecni byli przedstawiciele nau­
kowych instytutów rolnych, or- 
T-mi/acji spolecfciych, kołchozów 
i sowrho/.ów, /

Uczestnicy akademii wystoso­
wali pismo powitalne do Józefa 
Stalina.

Odczyty i zebrania poświęcone 
życiu i działalności Miczurina, od 
były się również w instytutach i 
uczelniach w Moskwie, w Kijo­
wie, Rydze, Mińsku, Kiszyniowie, 
Tbilisi, Taszkiencie, Lwowie, 
Uzhorodzie, Uljanowsku i sze­
regu miast, a także w domach 
kultury i klubach tysięcy'kołcho>- 
zów radzieckich

Ponieważ klika titowska od 
mówiła wydania wiz tranzy­
towych delegatom młodzieży 
albańskiej, którzy mieli wziąć 
udział w Kongresie praskim. 
Związek Albańskiej Młodzie­
ży Pracującej przesiał Związ­
kowi Młodzieży Czechosłowac­
kiej telegram, w którym pisze 
m. in.: „Trudności, czynione
przez belgradzkich faszystów 
i agentów imperializmu, nie 
przeszkodzą naszej młodzieży 
w pogłębianiu przyjaźni z mło 
dzieżą innych krajów, ani też

socjaldemokratycznej pod uci­
skiem oburzenia mas pracują­
cych zmuszeni . są odżegnywać 
się od planów nowego rządu. 
Nowy rząd dysponuje w parla­
mencie większością dwóch gło­
sów.

X **statnic§ cbwffi

BRUKSELA. (PAP). — Były 
minister spraw gospodarczych 
w gabinecie Spaaka — Jean Du­
vieusart — utworzył rząd jedno 
partyjny, składający się wyłącz­
nie z przedstawicieli reakcyjne­
go stronnictwa chrześcijańsko 
społecznego. Najważniejsze teki 
otrzymali przywódcy skrajnie 
prawicowego skrzydła partii. Mi 
nistrem spraw zagranicznych 
mianowany został Van Zeeland.

28 lub 29 bm. odbędzie się pier 
wsze po wyborach posiedzenie 
parlamentu belgijskiego, na 
którym postawiony zostanie wnio 
sek o udzielenie votum zaufa­
nia nowoutworzonemu rządowi 
Premier Duvieusart zamierza 
bezpośrednio po uzyskaniu vo­
tum zaufania zwołać izbę deputo 
wanych i senatu na wspólne po 
siedzenie w celu zniesienia „u- 
stawy o regencji”.

Premier Duvieusart zapowie­
dział, że po sprowadzeniu skom 
promitowanego współpracą z 
Niemcami byłego króla Leopol­
da, rząd uzna swą „misję” za 
skończoną.

W Brukseli wyczuwa się zna-
w ^walce o pokój, demokrację jCzne naprężenie sytuacji. Nawetj (Idęndia) 9:7, 6:3, 6:2, Piątek 
1 lepsze jutro“ reakcyjni przy wódćy prawicy j — Ketnp (Irlandia) 6:1, 6:1 9:7.

Polska prowadzi 
z Irlandią 2:0

WARSZAWA (PAP). W czwar­
tek 8 bm. rozpoczął się w Warsza­
wie na kortach centralnych CWKS 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
o puchar Davisa (ćwierćfinał stre­
fy europejskiej) między reprezen 
tacjami Polski i Irlandii. Pierwszy 
dzień zakończył się pełnym sukce­
sem tenisistów polskich, którzy 
wygrali gry pojedyncze w trzech 
setach. Na meczu zabłysnął do­
skonalą formą Piątek, który zde­
cydowanie wygrał z mistrzem Ir­
landii — Kempetn.

Wynikł techniczne: .
Skonecki (Polski — Murphy —

^
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Smaczne i zdrowe obiady
dla robotników portowych 

Współzawodnictwo stołówek w Tygodniu Zdrowia
Ważnym zagadnieniem gospo­

darczym i społecznym jest spra­
wa masowego żywienia. Złe od­
żywianie zmniejsza wydajność 
pracy. Skutki niedożywienia i ży- 
wienia nieprawidłowego są bar­
dzo rozległe. Niedostateczny 
wzrost i rozwój, zła postawa cia­
ła, otyłość, gniłee, pelagra, goś­
ciec, anemia, wole — spowodo­
wane są niewłaściwym odżywia­
niem.

Na kierownictwie stołówek, 
gospód, ciąży bardzo odpowie- 
dzialne zadanie: dostarczenie
ludności pracującej takich i 
tylu składników pokarmo. 
wy-eh, aby całkowicie pokryć 
zapotrzebowanie organizmu. 
Racjonalna gospodarka stołó­
wek polegać musi poza tym na 
umiejętnym i oszczędnym zu­
życiu produktów spożyw­
czych.

Piękna inicjatywa
Niestety, jak wykazała kontro­

la oraz własne spostrzeżenia pra­
cowników, poziom stołówek w 
Gdańsku pozostawia wiele do ży­
czenia. Zarówno jakość, jak i 
ilość wydawanych posiłków jest 
najczęściej niedostateczna.

Toteż z uznaniem należy po­
witać inicjatywę Portowego 
Urzędu Zdrowia w Gdańsku, 
który zajął się sprawą podnie. 
sienią poziomu stołówek w por

Sromotne fiasko 
kuomintangowskiej 

„blokady"
Po wyzwoleniu przez .wojska 

Chin Ludowych wysp Chusan, 
położonych w odległości około 
100 mil na południe od Szangha­
ju, żaden okręt kuomintangow- 
ski nie odważył się pokazać w 
okolicach ujścia rzeki Jang-tse.

W ten sposób zakończyła się 
sromotnym fiaskiem osławiona 
„blokada” portu w Szanghaju, 
podjęta w ubiegłym roku przez 
niedobitków kuomintangowskich 
w oparciu o bazy na wyspach 
Chusan.

Obecnie statki handlowe mogą 
bez przeszkód wpływać do portu 
w Szanghaju, podobnie jak do 
innych portów wyzwolonych 
Chin. (MAP)

Pogłębiamy 
małe porty
Jak już donosiliśmy od wczes­

nej wiosny w małych portach za- 
ehodniego wybrzeża prowadzone 
są prace związane z pogłębianiem 
poszczególnych części tych por­
tów.

Większe roboty tego typu pro­
wadzone są przez zespoły Przed­
siębiorstw Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Ustce i Darłowie, 
Z ich zakończeniem z portów 
ty-ch będą mogły korzystać więk­
sze, niż dotąd, statki. (1)

oie gdańskim. Właściwe odży­
wianie ciężko pracującego ro­
botnika portowego ma wielkie 
znaczenie dla wydajności pra­
cy. Spożycie smacznego posił­
ku w estetycznie urządzonej 
jadalń; odpręża pracownika 
nie tylko fizycznie, ale i psy­
chicznie.

Co wykazały kontrole?
Kontrole, dokonywane ostatnio 

przez władze Portowego Urzędu 
Zdrowia wykazały dużo braków 
w prowadzeniu stołówek. Np. w 
stołówce Nr 24 pracownicy otrzy­
mali w porcji 100 gr kartofli, za­
miast 450 gr. Fatalne warunki lo­
kalowe i zła jakość posiłków cha­
rakteryzuje stołówkę na Wisło- 
ujściu. Podczas konferencji, zwo­
łanej przez PUZ, przedstawiciel 
Zw. Transportowców ob. Zgrzy- 
błowśki mówił na ten temat:

„Czym należy wytłumaczyć złą 
jakość obiadów w stołówce na W} 
słoujściu, tam, gdzie przychodzą 
na posiłek ludzie, pracując w py­
le węgla, w ciemnych lukach stat 
ków, robotnicy, trymerzy, bez 
których Gdańsk obejść się nie 
może?“

Nieracjonalne
wykorzystanie

produktów
Na niski poziom stołówek 

wpływa wiele czynników. Du­
ża odpowiedzialność spada na 
Gdańską Spółdzielnię Spożyw­
ców, która nie zapewniła ob­
sady fachowej. Zdarza się, że 
kierownik stołówki nie ma po 
jęcia o kaloriach, witaminach 
itp. Stąd nieracjonalne wyko­
rzystanie produktów (np. uży­
wanie masła do smażenia, za- 
miast na surowo). Jednakże 
bardziej zawiniły tu komitety 
stołówkowe, które nie potrafią 
dopilnować sprawnej działal­
ności stołówek.

Dowodem zresztą słabego zain­
teresowania się pracą stołówek 
jest fakt, że na konferencję, zor

ganizowaną przez P.UJZ. w tej 
sprawie nie zjawił się ani jeden 
przedstawiciel komitetu stołów­
kowego. Również za mało wagi 
d0 tego zagadnienia przywiązu­
ją Rady Zakładowe. Szczególnie 
chodzi tu o sprawy lokalu. Wpraw 
dz,ie wiele zakładów pracy nie 
ma odpowiednich pomieszczeń, 
ale przy dobrych chęciach wiele 
można zmienić na lepsze. Dobrym 
przykładem tu może być stołówka 
na Holmie (PRIM), gdzie w zwy 
kłym baraku urządzono bardzo 
miłą jadalnię.

Robotnicy muszą dbać 
o stołówkę

Wreszcie do polepszenia ja­
kości posiłków, do podniesie­
nia poziomu stołówki winni 
przyczynić się sami robotnicy, 
którzy mają nie tylko prawo, 
ale obowiązek kontrolowania 
jadłospisów, czystości kuchni, 
itd.

Okazją do przeprowadzenia tej 
kontroli, a co za tym idzie i do 
pociągnięcia pracy stołówek bę­
dzie, zorganizowany w ramach 
Tygodnia Zdrowia (od 11 czerw­
ca) współzawodnictwo między 
stołówkami w porcie gdańskim. 
Podstawą oceny pracy stołówki 
będzie: wynik kontroli sanitar­
nej i wyniki realizacji jadłospi­
sów oraz ich ocena pod wzglę­
dem wartości odżywczej.

Wywieszać jadłospisy
Sprawie organizacji wspófeawo 

dnlctwa poświęcono specjalną 
konferencję w dn. 6 czerwca, w 
Portowym Urzędzie Zdrowia w 
Gdańsku. Na konferencji ustalo­
no, że celem ułatwienia kontroli, 
każda stołówka ma obowiązek 
wywieszać jadłospisy z wyszcze­
gólnioną ilością każdej potrawy. 
Prowadzone być muszą książki 
kontroli zarządzeń oraz książka 
jakości obiadów (będą tu czynić 
swe uwagi przedstawiciele korni- 
tetów stołówkowych). Poza tym 
każdy kierownik stołówki obo­
wiązany jest przeprowadzić z gó.

ry kalkulację na określoną ilość 
stołowników w danym dniu. Spo­
strzeżenia i uwagi będą miały 
znaczenie nie tylko w 'okresie 
współzawodnictwa. Przesłane do 
dyrekcji, zbiorowego żywienia G. 
S. S. stworzą podstawy do ulep,- 
szenia gospodarki stołówkowej.

Zostanie również usprawnio 
na obsługa stołówek, dzięki 

' szkoleniu, przeprowadzonemu 
przez GSS dla personelu. Na 
miejsce dawnych, uchylają­
cych się od pracy komitetów 
stołówkowych zostaną powoła­
ne nowe.

W czasie konferencji, której 
przewodniczył naczelnik F. U. Z. 
dr Ryohard, referat na temat 
wpływu żywienia na zdrowie wy­
głosił dr Szeliga - Szafrański. W 
ożywionej dyskusji zabierali głos 
m. in.: dr Bogdanowicz, dr Gor- 
działkowski, przedstawiciel GSS 
Jarecki, przedstawiciel Zw. Trans j 
portowców Zgrzybłowski. (ż)

U)lelki Festyn Pokoju
nu Stadionie Miejskim we Wrzeszczu 
Wojewódzki i Miejski Komitety Obrońców Pokoju

z okazji zakończenia składania 
podpisów pód apelem sztokholm­
skim Obrońców Pokoju

zapraszają
na Wielkie Zgromadzenie

które odbędzie się w sobotę, 
dnia 10 czerwca o godz. 15 na 
Stadionie Miejskim we Wrzeszczu
B**pośr«dnlo po Zgromod*.nlu odb*d*lo 
■i* WIELKI FESTYN POKOJU

W programie:
zawody piłkarskie, popisy gimnosfyczne 
i lekkoatletyczne, koncert w wykonaniu 
czołowych artystów »Wybrzeża«, pokaz 
filmowy na świeżym powietrzu, porisy 
akrobacji lotniczej, wspaniałe ognie 
sztuczne i wielka zabawa ludowa. 
Ruchom, bułoty GSS i MH D no mle|.cu.

Organizacja podziemna 
przed sądem wojskowym

w Olsztynie

OLSZTYN (PAP) Przed Wojskowy Sądem Re], w Olsztynie za­
kończył się proces przeciwko członkom młodzieżowej organizacji 
przestępczej, działającej na terenie woj. olsztyńskiego pod nazwą 
„Harcerska Organizacja Podziemna".

Robotnicy Zarządu Portu Gdansk-Gdynia 
aktywnie współpracują z chłopami

Doceniając znaczenie sojuszu robotniczo - chłopskiego robotni­
cy Zarządu Portu Gdańsk - Gdynia, zorganizowali cajy szereg 
ekip robotniczych, udających się w niedziele i święta na wieś ce. 
lem zacieśnienia stosunków osobistych z ludnością wiejską, pod­
nosząc jej uświadomienie polityczne, klasowe i kulturalne.
Robotnicy. Z. P. G. G. remon­

tują i naprawiają chłopom maszy 
ny i sprzęt rolniczy, pomagają w 
pracy na roli, współdziałają w 
akcji szkoleniowej organizacji 
partyjnych oraz w otwieraniu kół 
ZMP, Gospodyń Wiejskich, Ligi 
Kobiet itd.

W ramach tej akcji załoga war 
szatów remontowych w Gdyni o- 
piekuje się miejscowością Strzel­
no w powiecie morskim. Jej eki­
pa poza normalną pracą związa­
ną z powyższą akcją organizowa­
ła" udział chłopów w tej wsi w u- 
roczystościach 1-majowych, prze­
wożąc ich swoimi samochodami 
do miejsca zbiórki.

Robotnicy rejonu drobnicy w 
Gdyni utrzymują stały kontakt z 
ludnością Sianowa w powiecie 
kartuskim, wysyłając tam swe 
ekipy, kóre wyremontowały mię­
dzy innymi w tej wsi 4 siewniki 
i inny sprzęt rolniczy. W dniu 
Święta Ludowego ekipa robotni-

Przestępcza organizacja ta gro­
madziła broń, prowadziła akcję sa 
botażową oraz zbierała informacje 
dla celów wywiadowczych. Prze­
wód sądowy potwierdził w całej 
rozciągłości zarzuty zawarte w 

akcie oskarżenia.
Sąd uznał wszystkich oskarżo­

nych winnych zarzucanych im czy 
nów i skazał: osk. ks. Józefa Śmie 
tanę, kapelana organizacji i człon 
ka wywiadu WIN na Dolnym Ślą­
sku, na karę dożywotniego wię­
zienia, osk. Wiesława Kazbeka, 
przywódcę organizacji, na 12 lat

Zamieszanie ud portach
W portach polskich przesto 

je statków należą już do prze 
szłości. W ciągu ostatnich lat, 
dzięki odpowiedniej organiza­
cji i koordynacji pracy wszy­
stkich czynników7 zajętych 
przy odprawach i przeładun­
kach statków oraz wolą i czy 
nem robotników portowych, 
przestoje zdołaliśmy zlikwi­
dować. Odbiło się to bardzo 
korzystnie na stawkach frach 
towych i pogłębiło dobrą opi­
nię o naszych portach. Tym­
czasem w portach państw ka­
pitalistycznych przestoje stat­
ków stale się powtarzają. O- 
czywiście, wywołuje to re­
perkusje na rynku frachto­
wym.

I tak, na przykład, linie 
„New Zeeland Conference” 
(konferencja ta grupuje wy­
łącznie towarzystwa brytyj­
skie) zmuszone zostały do u- 
stanowienia 7,5 proc. dodat­
ku do frachtów w relacji 

z portów brytyjskich i kon­
tynentalnych (wraz z porta­
mi skandynawskimi) do por­
tu Aucland (dla wszystkich 
przesyłek), a to na skutek sta 
łych i poważnych przestojów

statków w tym porcie. Uch­
walę taką powzięto w końcu 
marca bież. roku i zaczęła o- 
na obowiązywać ładunki od­
chodzące z Liverpoolu po­
cząwszy od dnia 1 czerwca, 
zaś ładunki odchodzące z Lon 
dynu —- od 10 czerwca.

Podwyższenie stawek frach­
towych wywołało poruszenie 
w rządzie Nowej Zelandii; po 
stanowił on natychmiast zająć 
się przyczynami postojów 
w porcie Aucland i zwrócił 
się do Konferencji Nowozelan 
dzkiej ze specjalną prośbą o 
zniesienie owej podwyżki. Za 
interesowane linie częściowo 
uwzględniły tę prośbę i pod­
wyżkę zawiesiły, lecz dopiero 
od 8 iipca — dla statków od­
chodzących z Liverpoolu, a od 
13 lipca — dla statków od­
chodzących z Londynu. Nie 
wiadomo, czy ten okres czasu 
wystarczy rządowi nowoze­
landzkiemu na usprawnienie 
pracy portu Aucland.

Podobne kłopoty obserwu­
je się także w wielu Innych 
portach państw kapitalistycz­
nych. (t J.)

więzienia, osk. K. Wrzosa, Kazi­
mierza Klimaszewskiego i Jana 
Andrzejewskiego — na 10 lat wię­
zienia, osk. Halinę Szulc — na 6 
lat, Piątkowskiego — na 5 lat, 
Jadwigę Bączyńską — na 6 lat 
więzienia.

W motywach wyroku sąd pod­
kreślił fakt, że oskarżony ks. 

Śmietana był nie tylko narzę­
dziem w rękach międzynarodo­
wej i rodzimej reakcji, lecz 
czynnym ich przedstawicielem. 
Wszyscy inni oskarżeni byli 
narzędziem reakcji, która — 
zdając sobie sprawę z niemoż­
ności przywrócenia wstecznego 
ustroju kapitalistycznego — 
stara się wszelkimi sposobami 
pchać nieuświadomioną część 
młodzieży na drogę przestęp­
czej działalności.

Przy wymiarze kary w stosun­
ku do innych oskarżonych, Woj­
skowy Sąd Rejonowy wziął pod 
uwagę — jako okoliczności łago­
dzące — młody wiek skazanych, 

nływy okresu okupacji niemiec­
kiej oraz fakt okazania przez nich 
skruchy.

Wspaniałe 
osiągnięcie 

dźwigowych w Gdyni 
334 proc. 

nowej normy
W dniu 6^bm. załoga dźwi­

gu mostowego Nr 2 w rejo­
nie przeładunków masowych 
ZPGG w Gdyni osiągnęła re­
kordowe rezultaty przy wy­
ładunku rudy ze statku „Por- 
sanger”.

Pracując na zmianie dru­
giej dźwigowy Walenty Ba­
tory uzyskał wydajność 183,7 
ton na godzinę, czyli 334 proc. 
nowej normy, dźwigowy Ig­
nacy Szkudłapski na zmianie 
trzeciej 182 tony na godzinę 
(330,9 proc.) i dźwigowy Józef 
Osowski na pierwszej zmia­
nie 147 ton (267,3 proc.).

Wszyscy trzej dźwigowi zo­
stali przedstawieni do nagród.

<d)

ków powyższego rejonu pod kie­
runkiem ob. Andryka brała u- 
dział w uroczystościach w Chmiel 
nie (pow. kartuski), przyczynia­
jąc się do zacieśnienia brater­
skich stosunków łączących robot­
ników z chłopami.

żywą działalność w akcji łącz­
ności ze wsią rozwinęli robotnicy 
rejonu przeładunków masowych 
w Gdyni. Opiekują się oni wsią 
Bonino w pow. kartuskim. Poza 
zwykłą akcją świetlicową i porno- 
cą techniczną na terenie tej wsi 
ekipa w/w rejonu zorganizowała 
wycieczkę 30 chłopów do Gdyni, 
kóra zwiedziła'port j wystawę go 
spodarstw spółdzielczych w świe 
tlicy Marynarki Wojennej. Świę­
to Ludowe delegacja robotników 
Pod przewodnictwem ob. Jawor­
ka, obchodziła wspólnie ze swoi­
mi podopiecznymi chłopami w 
Boninie-

Stała ekipa robotników rejonu 
przeładunków masowych na Wi- 
słoujściu wyjeżdża do Liniewa w 
pow. kościerskim ze swoimi ze­
społami : teatralnym i baleto­
wym. W dniu święta Ludowego 
udała się tam 20-osobowa delega­
ta tych robotników pod przewo­
dnictwem ob. Czarnowskiego.

Robotnicy rejonu drobnicy w 
porcie gdańskim opiekują się kil 
koma ośrodkami wiejskimi, a 
mianowicie: Nową Karczmą w
pow. kościerskim, wsią Kalisz w 
tymże powiecie, a wspólnie z 
Warsztatami Portowymi ZPGG 
na Holmie miejscowościami: Szro 
py, Dąbrówka i Podstolin w po­

wiecie sztumskim. W dniu świę 
ta Ludowego 17-csobowa delega­
cja tego rejonu uoała si? pod 
przewodnictwem ob. Ćwiklińskie­
go do miejscowości Lipusz w 
pow. kościerskim. Natomiast z 
Warsztatów Portowych na Hol­
mie większa delegacja z dwiema 
orkiestrami i zespołem artystycz 
nym pod przewodnictwem ob. 
Bierkowskiego brała udział w u- 
roczystościach chłopskich w Wie 
Łyoy w pow. kartuskim.

Dodać należy7, że pozostałe eki­
py robotnicze ZPGG organizowa­
ły tak fiam0 jak robotnicy War­
sztatów Portowych w Gdyni u- 
dział chłopów w uroczystościach 
1-majowych. (1)

Zniesienie 
Izb i Urzędów 
Skarbowych

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku z wejściem w życie ustawy o 
terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej, ulegają znie. 
sieniti Izby i Urzędy Skarbowe, 
Urzędy Wojewódzkich I Powiato­
wych Pełnomocników Rządowych 
do Spraw Podatku Gruntowego 
oraz Urzędy Rewizyjne, Aksyzo- 
we i Rejony Kontroli Akcyzowej. 
Ich kompetencje przejmują nowo 
utworzone wydziały finansowe 
Prezydiów Wojewódzkich i Po­
wiatowych Rad Narodowych.

Tworzone są również referaty 
finansowe Gminnych Rad Naro­
dowych.

W śoaotSniu FBS

Pomagajmy kształcić się zdolnej 
młodzieży robotniczo-chłopskiej
Na ulicach Gdyni mali kwesta- 

rze zbierają datki w godzinach 
popołudniowych na cele Towarzy 
stwa Burs i Stypendiów. Społe­
czeństwo gdyńskie życzliwie u- 
stosunkowuje się do młodzieży | 
nie skąpi ofiar, doceniając znaczę 
nie Tygodnia TBS, który trwa na

POŁOWY WĘGORZY 
NA ZALEWIE SZCZECIŃSKIM

Rybacy mieszkający nad Zale­
wem Szczecińskim przeprowa­
dzają połowy na węgorze przy 
pomocy żaków. Bardzo dobre wy­
niki połowów odnotowali ostatnio 
rybacy z Nowego Warpna i osie- 
dli na południe od Świnoujścia.

POWIĘKSZAJĄ SIĘ KADRY 
NASZYCH RYBAKÓW 
DALEKOMORSKICH

Coraz więcej mamy wyszkolo. 
nych rybaków dalekomorskich. 
Przed kilku laty większość załóg 
naszych trawlerów rybackich sta 
nowilj Holendrzy. Stopniowo 
skład załóg zmieniał sie u r o*cen

towo na korzyść Polaków. Odpo­
wiedzialne funkcje szyprów za­
częli zajmować nasi rybacy wy­
wiązując. się dobrze ze swych obo 
wiązków.

W obecnych sezonie połowów 
ryby białej już 98 proc. załóg ry­
backich trawlerów dalekomor­
skich stanowią polscy rybacy.

AWANS DLA CZŁONKÓW 
ZAŁÓG JEDNOSTEK 
RYBACKICH

W dniu 1 lipca rozpoczyna się 
w Gdyni nowy kurs przyspieszo­
nego szkolenia drogą awansu spo 
łecznego na poruczników żeglugi 
Małej (rybackiej). Uczestnikami 
kursu berła pracownicy orzpdsie

biorstw połowów kutrowych i da­
lekomorskich, członkowie załóg 
jeónostek rybackich.

SZKOLENIE W ZPGG
Dbałość o kadry, o podnoszenie 

kwalifikacji Zawodowych i po­
ziomu ideologicznego jest stałą 
troską we wszystkich dziedzinach 
naszego życia gospodarczego. W 
ZPGG, jak w innych zakładach 
pracy, organizuje się różnego ro. 
dzaju kursy uzupełniające wy­
kształcenie pracowników.

Ostatnio referat szkolenia za­
wodowego ZPGG zorganizował 
półroczny kurs szkoleniowy dla 
pracowników Taboru Pływające­
go |

Wybrzeżu d0 soboty 10 b. m. 
włącznie-

Towarzystwo Burs i Stypen­
diów umożliwia zdolnej, a nieza­
możnej młodzieży zdobycie wy­
kształcenia, zapewniając jej bez­
płatne mieszkanie i utrzymanie. 
Fakt ten ma olbrzymie znacze­
nie dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, która mHs0wo garnie 
się do nauki.

Tydzień TBS w Gdyni obfituje 
w szereg atrakcji sportowo arty­
stycznych. W dniu 4 b. m. w ra­
mach Tygodnia ua stadionie 
gdyńskim został rozegrany mecz 
Piłki nożnej. Dziś \v dniu 9 b. m. 

Iw Teatrze .„Wybrzeże“ odbędzie 
się wielki wieczór artystyczny 
m* in. z udziałem chóru „Echo“ 
i baletu Jarzynówny. Artyści 
zrzekł; się honorarium. Całkowi­
ty dochód z wieczoru przeznaczo 
ny jest na budowę bursy w Gcftr- 
ni.

Do licznych instytucji rozesłano 
imienne listy zbiórkowe, które 
również przysporzą funduszów 
Towarzystwu. W sobotę 10 b. m. 
nastąpi zakończenie zbiórki.

(jota)
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OZIENNTR BAŁTYCKI (NR 157)

AKiywisci Komitetów mrotcow rwiuju
zdali egzamin w akcji zbierania
* * UI°?yst* konferencję sprawozdawczą Miejskiego Komi- 

Obrońców Pokoju w Sopocie, która odbyła się w środę 
o rodź. 19 w sali MRN, przybyto przeszło 300 aktywistów.

Konferencję zagaił zastępca przewodniczącego Komitetu ob. 
S*UWai^ Wltaj,?f PrzedsUwicieli MRN, przedstawiciela PZPR, 
stronnictw politycznych, organizacji społecznych i in.

., ,. 8!ł;a? Pr*zydiuna weszli najbardziej aktywni działacze ko
mitetow blokowych i trójek: ob. Śliwko, Muśnicka. Wysocki, Le- 
wiak oraz przedsUwiciele: ZMPNikołajew i Związku Bojowni- 
kow o Wolność i Demokrację Bielecki.

Obóz poko|u i wolny
Jak zaznaczył przewodniczący, 

Komitet Obywatelski w Sopo­
cie zawiązał się 11 maja i odtąd 
jest organizacją o stałym charak 
terze. W ciągu miesiąca pracy Ko 
mitet pochwalić się może pew­
nymi osiągnięciami. Mówca przed 
stawił następnie zebranym dwa 
przeciwne sobie obozy: pokoju i 
wojny. Podczas, gdy obóz agresji 
słabnie, gdy szerzy się w nim 
bezrobocie, nędza i kryzys, obóz 
pokoju potężnieje z każdym 
dniem. Obejmuje on dziś szereg 
państw, z ostoją pokoju Związkiem 
Radzieckim na czele.

Kobiety i młodzież 
walczą o pokój

Obszerne sprawozdanie z akcji 
zbierania podpisów zdał sekre­
tarz Komitetu ob. Zdanowski. Do 
Komitetu weszli przedstawiciele 
nauki, partii, organizacji społecz­
nych, młodzieżowych, przodow­
nicy pracy i inteligencja pracu­
jąca. Prace podzielono między 20 
komitetów blokowych, które ra­
zem z trójkami liczyły 296 osób 
59 wieców odbyło się na zakła­
dach pracy. Na 38 wiecach szkol 
nych wypowiedziało się za pod­

pisem 21 tysięcy młodzieży. 
Ogółem zorganizowano w Sopo­
cie 135 imprez, poświęconych pro

w aupubic

podpisów
nie napotkano na trudności. Do 
tych obywateli, którzy nie złoży­
li podpisu należą chorzy, urlopo­
wani, wczasowicze itd. Będą cni 
mogli spełnić obowiązek, skła- 

wnieśli ob. Lewiak, Muśnicka i dając podpis w nadal utrzyma- 
i wielu innych. Godny podkreśle­
nia jest udział kobiet w komite­
tach i trójkach. Na 538 osób przy 
pada bowiem 258 kobiet.

między innymi: Madej, Paszkow­
ska, Bobrowski i Wichrzycki. Z
blokowych komitetów wyróżniły 
się komitety 19, 13, 8 i 20. Indy­
widualnie duży wkład pracy

Łącznie zebrano 31.975 podoi 
sów, (nie licząc dzieci do lat 7).

pagandzie pokoju. Akcją w szkol 
nych komitetach kierowali prze­
de wszystkim ZMP-owcy. Z mło-. Stanowi to 88 proc. ludności So-1 która z zapałem i świadomością 
dzieży na wyróżnienie zasługują!potu. Poza świadkami Jehowy• sprawy podeszła do akcji.

nych komitetach blokowych 
Po referacie i sprawozdaniach 

wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Między innymi zabrała głos 
dyrektorka gimnazjum i liceum 
ob. Pękalska. Z uznaniem wyra­
ziła się o młodzieży swej szkoły,

Prawnicy-dempkraci Wybrzeża 
deklarują swój udział w ' ' socjalizmu

Dnia 6 bm. odbyło się w Sopo­
cie, w siedzibie Komitetu Miej­
skiego SD, zwyczajne walne ze­
branie koła Gdańsk . Sopot i od­
działu gdańskiego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów. W ob­
radach wziął udział przedstawi­
ciel Zarządu Głównego ZPD dzie 
kan Tomotrowicz, który wobec 
licznie zebranych sędziów, proku 
ratorów, adwokatów, przedstawi­
cieli sądownictwa wojskowego, 
prawników administracyjnych i 
aplikantów wygłosił obszerny re­
ferat ideologiczny. Prelegent ze 
szczególnym naciskiem podkre­
ślił doniosłą rolę prawników w or 
gunizacjl naszego życia państwo, 
wego i społecznego w dobie bu. 
dowy wrębów socjalizmu i poważ­
ny wkład w dzieło utrwalenia 
światowego pokoju.

Roczną działalność ZPD koła 
Gdańsk - Sopot zobrazował pre-

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK — 

Koncert Filharmonii Bałtyckiej 
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 

Teatr nieczynny.
TEATR KAMERALNY - SOPOT 

Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Powrót Las­

sie" — od lał 7. Pocz. o godz. 17, 
19 1 21.

GDYNIA — „Atlantic" — Hrabia Monte 
Christo — część II. Początek godz. 
16. 18,30 1 21.

GDYNIA — „Goplana’’ Pieśni Abaja — 
Slia egzotyczny —od lat 16. Pocz. 
godz. 16.30, 18.30, 20. W niedziele 
od 14.30.

GDYNIA — „Promień” — Bogata narze­
czona — dod. Nieznani sprzymie­
rzeńcy — Dozwolony od lat 14. Po­
czątek godzina 19 i 21. W niedziele 
od 17.

GDYNIA — „Fala" — Zelazny dziadek — 
od lał 7. Początek o godz. 18.30, 31. 
W niedziele od 16.

OLIWA — „Polonia” — Milcząca bryka- 
da — produkcji czeskiej. Dozwolony 
od lał 14. Początek godz. 16, 18.30, 
21. W niedzielę poranek o godz.

11.30 — Curie Skłodowska — od 
lat 14.

SOPOT — „Bałtyk" — Dom na pustko­
wiu — dozwolony od lat 18. Począ­
tek godz. 16.30, 18.30, 20.30. W nie­
dziele od 13.30.

SOPOT — Polonia — „Zwycięski po­
wrót” — od lat 14. Pocz. godz. 17, 
8-go poranek o godz. 10.30 Kobie­
ta sama — od lat 8.

WRZESZCZ — „Capitol” - Miasto west­
chnień — od lat 18.
Początek seansów 17, 19 1 21 
8-go poranek o godz. 10.30 — Niebo 
czy piekło — od lat 18.
W niedziele od 15.

WRZESZCZ — „Bajka” Spotkanie nad Ła 
bą” — od lat 14. Godz. 17, 19, 21. 
W niędz. i święta od 15 
W czwartek, tj. 8 mija, poranek o
10.30 — Wieczna Ewa — od lat 15.

DYŻURY APTEK
od dnia 3. VI. br. do dnia 9. VI. br.

GDYNIA: — Apteka Centralna, Plac Ka­
szubski 10.

SOPOT: — Apteka Morska, ul. Stalina 
Nr 724

WRZESZCZ: ~ Apteka Bałtycka, ul. Grun 
waldzka 36.

GDAŃSK: — Apteka Morska, ul. Łąko­
wa 16.

zes Sądu Apelacyjnego dr K. Naj-1 cza, prok. S. A. Skotnicką, pre- ( 
®aręk, który stwierdził, że głów-jze»a S. A. dr Najsarka, adw. Ko­
lią troską organizacji w okresie jchańską, sędziego S. A. Wyczań
sprawozdawczym było przeszko­
lenie ideologiczne swych człon­
ków. Z tych też względów naj­
więcej uwagi poświęcono ma zor­
ganizowanie i przeprowadzenie 
rocznego kursu ideologicznego 
dla prawników okręgu gdańskie­
go. Niezależnie od tego członko­
wie koła wzięli czynny udział w 
akcji popularyzacji prawa, wy­
głaszając w różnych zakładach 
Pracy i szkołach odczyty na te­
mat aktualnych zagadnień praw­
niczych.

Sprawozdanie z działalności od 
oziału Zrzeszenia, obejmującego 
koła Gdańsk - Sopot, Gdynia i 
Elbląg, złożył sędzia S. N. Fr, 
Bar. Sprawozdawca podkreślił, że 
Poważnym utrudnieniem w nor­
malnej pracy oddziału w ub. r. 
były duże zmiany personalne w 
zarząozie. Dysusja, jaka wywią- 
Zała się Po sprawozdaniu, wyka. 
zała, że najeżynnjejszym kołem 
ZPD na terenie Wybrzeża było 
koło gdyńskie, które w swej pra­
cy organizacyjnej i działalności 
odczytowej nawiązało ścisły kon­
takt z szerokimi masami ludzi 
pracy.

Zabierając głos iw dyskusji 
dziekan Rady Adwokackiej W 
Gdańsku adw. B. Wjącek zwrócił 
uwagę, że najważniejszym zada­
niem prawników polskich w chwi­
li obecnej .jest wyciągnięcie prak­
tycznych wniosków7 z nauki mar. 
ksjzmu _ leninizmu j skrupulatne 
stosowanie ich w wymiarze spra- 
wiedliyjpści.

W wyniku głosowania nowe 
władze oddziału gdańskiego i ko­
ła Gdańsk - Sopot ukonstytuowa 
ły się następująco: do zarządu 
koła weszli: dr Pociej, adw. Kon- 
dersk;. sędzia Kluszczyński, adw. 
Klenowicz, Kuibat, jako zastępca 
sędzia Borkusjewicz; do zarządu 
oddziału wybrano: adw. Orłowi

Wędrówki po boiskach piłkarskich
Wrażenia z Pucharu Polski

skiego, prok. Czerniaka i adw. 
Brunfctkiego oraz jako zastępców: 
prok. Gąs iorowskiego, sędziego 
Larzaka i adw. Kalatę.

Na zakończenie zebrani uchwa 
liii rezolucję, deklarującą udział 
prawników Wybrzeża w walce o 
przyspieszenie budowy socjaliz­
mu \V Polsce i w walce o utrwa­
lenie pokoju, (w)

MIGAWKI
na Fesstißn 

Poltojfir
— Co ja jutro będę robić, do 

kina za gorąco, na koncert za 
gorąco — zwierza się Zosia, Lu»!.

— A ja zabawię się wspaniale 
— odpowiada Lusia. Obejrzę film 
na świeżym powietrzu, potem po. 
słucham koncertu w wykonaniu 
artystów Wybrzeża, potem podzi­
wiać będę zawody piłkarskie, lek 
kogtletyczne j popisy gimnastycy, 
ne, poemocjoniiję się akrobacja­
mi lotniczymi!, a w końcu potań- 
czę sobie wesoło na zielonej traw. 
ce.

— E, bujasz. Gdzie to tak 
można jutro szaleć?

— A można. Na Festynie Po­
koju we Wrzeszczu.

— Świetnie. Wobec tego, pój- 
dzlemy razem, (ż)

Han/a
i twórczość

— Widzisz! — szepnęła zjadli­
wie do swego małżonka jakaś pa­
ni, siedząca nad ,,małą czarną“ 
w kawiarni — stale nr, przypomi­
nasz, że trzeba być oszczędnym, 
a ten pan przy stoliku obok nie 
tylko zamówił dla swojej żony du 
żą czarną, ciasto i lody, ale jesz­
cze ją pyta, czy aby jedna czar­
na wystarczy!

essLCtr
— Zdradzę ci lę tajemnicę! —> 

odpowiedział zadąsanęj żonie osz- 
rzędny mąż — tej pani wydaje 
się, że je»t pisarką i twierdź i, że

czarna kawa i lody wpływają do­
datnio na jej twórczość! Więc co 
ma robić biedny małżonek?

(bd)

Zebranie
To w. Lekarskiego 

w Gdyni
W dniu 15 bm. o godz. 19 odbędzie się 

zebranie naukowe gdyńskiego Tow. Le­
karskiego w sali posiedzeń szpitala miej­
skiego w Gdyni.

Na porządku dziennym pokazy klinicz­
ne. Po zebraniu odbędzie się o godz. 20 
walne zebranie członków G. T. L.

Obserwując rozgrywki o Puchar Polski, można zaryzykować 
twierdzenie, że określenie o sporcie masowym w Polsce, przesta­
ło być frazesem. Udział w Pucharze Polski w całym kraju blisko 
100.000 piłkarzy dowodzi o zaszczepieniu idei kultury fizycznej 
w masy pracujące miast i wsi.
Już od wczesnych godzin ran­

nych, nasz samochód redakcyjny 
rozpoczyna błyskawiczną węd­
rówkę po boiskach i stadionach. 
Skrzętnie rejestrujemy w swym 
notatniku wrażenia II rundy. 
Objazd rozpoczynamy od Stadio­
nu Miejskiego, gdzie już o 9 ra­
no zmierzyli się old - boye 
GOZPN z Kołem Sportowym 
przy Urzędzie Wojewódzkim.

Mimo, że suma lat jedena­
stu piłkarzy — old - boyów 
wynosi 450, to jednak nie prze 
szkodziło „weteranom” poko­
nać „młodzików” 11:0. Triumf 
święciła rutyna i wysoka tech 
nika demonstrowana przed 
laty na wielu boiskach piikar 
skich. Wystarczy powiedzieć, 
że na obronie stanęła repre­
zentacyjna niegdyś para Twórz 
— Lasota, w pomocy były re­
prezentant stolicy Gazur, a 
w ataku prezes GOZPN mjr 
Sroka w towarzystwie trene-

PWZETARGI I LICYTACJE

Sygnatura I km. 661/49 i 161/49

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru I, 
Józef Penk mający kancelarię w gmachu Sądu 
Grodzkiego w Gdyni, pokój Nr 49 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 29 lipca 1950 r. o godz. 11 w 
Gdyni, Sąd Grodzki, sala 43 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż­
nika Bernarda Dulnego nieruchomości składają­
cych się z parceli Nr katastr. 161 pow. 1967 rn2 
i parceli Nr katastr. 160 pow. 230 m8 ,oparkanio- 
nych i połączonych w jedną całość gospodarczą, 
na których znajdują się 2 budynki gospodarcze 
konstrukcji drewnianej i 1 budynek murowany, 
położonych w Gdyni przy ul. Podolskiej Nr 5, po­
siadające urządzone księgi hipoteczne Nr kw. 384 
i 385 w Sądzie Grodzkim w Gdyni. Nieruchomość 
oszacowana została umownie na sumę z? 2.000.000 
cena zaś wywołania wynosi zł 1.500.000 zł. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany gest złożyć 
rękojmię w wysokości zł 200.000. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniu nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści łub jej części od egzekucji, że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące * za- 

.wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich, dwóch 
tygodni przed licytacją wolno ogladać nierucho­
mości w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej 
akta zaś postępowania eqzekucvinego można orze 
cdądać w sądzie grodzkim w Gdvni, pokoj 47. 
Dnia 9 czerwca 1950 r. Komornik. 3379-K

Komornik Sądu Grodzkiego w Sławnie na podsta­
wie art. 602 K. P. C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 21 czerwca 1950 r. o godzinie 10 w 
Bytowie, Zaułek Drozdowy 2, odbędzie się pierw­
sza licytacja ruchomości należących do Wacława 
Krakowskiego składających się z elektrycznego 
młyna kaszowego z kompletnym urządzeniem 
czynnego o zdolności przemiałowej 60 metrów 
ziarna na dobę. Oszacowanego na 822.000 zł. Sław 
no, dnia 2 czerwca 1950 r. (—) Janaezek Stefan, 
komornik 3380 K

OGŁOSZENIA
DROBNE
Sprzedax

GREPLARNIA i KLEJARNIA 
WATY H. Sośniak i S-ka — 
Łódź, ulica Zamenhofa Nr 21 
poleca Watę Kołdrową i Kra­
wiecką ©ras przyjmuje do grę­
plowania. 3393-K

SPRZEDAM rasową krowę czar 
no - białą. Nowy Port, Wyz­
wolenia 15 m. 11 codziennie 
19 — 2L 3390-K

SAMOCHÓD Opel - Blitz 3 
tonowy w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Tel. 96—12. — 
G-573

SYPIALNIĘ leżankę sprzedam. 
Gdynia, Aleja Zwycięstwa 55 
— 25. G-636

LOKALE

MIESZKANIE 1 pokój kuchnia 
z wygodami w Orłowie zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią tra 
sa Gdynia — Gdańsk. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod 1877. 
G-637

POKÓJ używalnością łazienki 
Sopot — Gdynia, wynajmę na 
lipiec, sierpień. Zgłoszenia — 
Dz. Bałt. pod „Łódź”. 3391-K

POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoi z. 
kuchnią wszelkie koszta zwró­
cę. Dom Książki Gdańsk, Plac 
Sikorskiego. Olecka P-626

Wolne posady

BEDNARZ potrzebny kilkudnio­
wy akord. Gdynia, Jana z 
Kolna 37. G-639

FRYZJERKA manicurzystka P© 
trzebna na stałe. Sopot, Plac 
Wolności 12. P-624

POTRZEBNA gosposia, warun­
ki dobre. .Wrzeszcz, Wajdelo- 
ty 16 m. 3. 3389-K

Posad posxuk.

INSPEKTOR pożarnictwa (dłu­
goletni oficer zawodowych stra
ży pożarnych! przyjmie odpo­
wiednią pracę, Propozycje —
Wrzeszcz, Leńdziona 15 m. 7. 

3375-1/

Zguby
ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Prac, Przem. Spoż. Nr 
232138 na nazwisko Braun Ste­
fania. P-621
ZAGUBIONO odcinek zameldo­
wania Byra Eugeniusz zamie­
szkały Siemianice gmina Ry- 
czewo powiat Słupsk. 3385-K 
ZGUBIONO dowód kolejowy 
wydany przez DOKP Gdańsk 
na nazwisko. Czopek Danuta. 
Jastarnia. G-628
ZGUBIONO poświadczenie oby 
wateistwa L. 0417 Gdynia na 
nazwisko Jakuba Kaczmarczy­
ka wydane przez Zarząd Miej­
ski Gdynia 1949. G-643

SKRADZIONO dowód osobisty 
bilet kolejowy miesięczny, do­
kumenty SP na nazwisko Mią- 
skowski Stefan. G-633

UNIEWAŻNIAM zagubiona le­
gitymację wojskową Nr 0593 
ser. 09. Bosman Młynarek Wła 
dysław. 3386-k

ZGUBIONO dowód osobisty 
kolejowy Nr 549472 Rogowska 
Józefa, Oliwa, Grottgera 34 
— 6. ‘ G-629

ZGUBIŁEM zegarek 5 czerwca 
Wrzeszcz, Bariickiego godz. 6 
rano uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot Jan Mizdrak No­
wy Port, Oliwska 64 m. 3. — 
P-618

PODZIĘKOWANIE. P. akuszer­
ce Ubezpieczaini Zofii Treczyń 
skiej, Gdynia, Słupecka 9 za 
przeprowadzenie samodzielnie 
skomplikowanego porodu i tro­
skliwą opiekę nad żoną, skła­
da wyrazy wdzięczności Ma­
rian Torzyński. G-640

^GUBIONO 6 czewca naprze­
ciw dworca Gdańsk portfel. — 
Proszę znalazcę o zwrot doku­
mentów na nazwisko Zakrzew­
ski Wrzeszcz, Morska 33 m, 4. 
G-632

Komis
przy ul. Starowiejskiej 28a — 
z powodu likwidacji zawiada­
mia 6Woich klientów, ażeby 
zgłosili się do dnia 15 czerw­
ca br. celem wycofania powie­
rzonych rzeczy i wypłat za 
sprzedany towar.
G-638 Romanowicz Helena

Wcwztj

. W NIEDZIELĘ zgubiono aparat 
fotograficzny ,,Leica” na tra­
sie Sopot — Gdańsk około 5 
po pot. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za sowitym wy­
nagrodzeniem. P-627

Zgubiono 
kartę nadania
oznaki rybackiej Nr rej. 73 ku 
tra rybackiego „Gdy 140" —■ 
własność P. P. K. „Arka” wy 
danej przez Morski Urząd Ry­
backi w Gdyni. 3378-K
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laninazApeitówBrowińska
b. nauczycielka gimna­
zjum 1 liceum w Gdań­

sku
po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła dn. 
10 maja 1950 r. w Swie 
ciu nad Wisłą i tam 
została pochowana o 
czym zawiadamia Przy­
jaciół 1 Znajomych 
3384-K RODZINA

ra Fritscha, kpt. związkowego 
Hanusiaka i innych, którym 
młodzież pozazdrościć by mo­
gła wysokiego kunsztu piłkar­
skiego.

Kierujemy się na Biskupią Gó­
rę. Wóz prasowy wspina się po 
serpentynach prowadzonych do 
uroczego zakątka panującego nad

Jutrzejsze
imprezy

sportowe
na Festynie 

Pokoju
W wielkim Festynie Poko­

ju, który na Stadionie Miej­
skim we Wrzeszczu zgroma­
dzi w sobotę 10 bm., tysięcz­
ne rzesze mieszkańców trój­
miasta, udział weźmie szereg 
zespołów sportowych.

Na pierwszy plan wybija 
się sensacyjna impreza pilkar 
ska o mistrzostwo klasy A 
okręgu gdańskiego i prawo 
wałki o II Ligę, pomiędzy Ko 
lejarzem - Gedanią i Unią 
(Wybrzeże). Zawody te po­
przedzą pokazy gimnastyczne, 
w których swe umiejętności 
zademonstrują sportowcy 
gdańskich klubów — Spójni i 
Stali. Zapredukują oni gim­
nastykę na przyrządach oraz 
piramidy. Odbędą się również 
sztafety lekkoatletyczne: olim­
pijska 1 4 X 100 oraz siatków 
ka mężczyzn pomiędzy czoło­
wymi zespołami okręgu gdań­
skiego. Zmierzą się Kolejarz 
— Flota oraz Gwardia — Og­
niwo (Gdynia).
Początek pokazów sportowych 
o godzinie 16-tej.

całym Gdańskiem. Pomiędzy 
drzewami ukryło się boisko Zwią 
zkowca.

Przed chwilą zakończył się 
mecz pomiędzy młodzieżą szkol­
ną z Gdańskich Technicznych Za 
kładów Naukowych (II drużyną), 
a kołem Związkowca PPK Ruch 
II. Kapitan drużyny Ruchu Alek 
sander Fox, jak przystało na pra 
wdziwego sportowca, oświadcza:

„Przeciwnicy byli lepiej przy­
gotowani i zasłużenie wygrali 
4:2”. Rewanż za porażkę re­
zerw, wzięła I drużyna Ruchu 
wygrywając z I zespołem GTZN 
6:0. „Kolporterzy” byli dobrze u- 
sposobieni i po przerwie przy­
gnietli przeciwnika.

„Zlatujemy“ z Biskupiej, kie- 
rując się na boisko „Amiady“ w 
Letniewie. „Bój“ tu jest zażarty. 
Walczy Koło Sportowe „Związ­
kowca“ z Holmu z drużyną „Ko­
lejarza“ z Zaspy Ambitne chło­
paki z Holmu grali bardzo ostro, 
ale ustąpić musieli lepszemu 
zgraniu i wyższości technicznej 
Piłkarzy Zaspy, którzy zwycię 
żyli 4:1.

Wiceprzewodniczący Koła Spor 
towego Zaspa — Famulski mó­
wi:

— Moje chłopaki na pewno 
przedostaną się do m Rundy. Do 
pi)ki nożnej aż się „palą". Do­
tychczas trenowaliśmy wpraw­
dzie na zwykłym polu, ale moi 
zawodnicy uczęszczali pilnie na 
treningi. Staramy się o przydział 
kawałka terenu, na którym wła­
snymi siłami zbudujemy boisko 
piłkarskie. Nasi czojnkowie do­
wiedli, że stać ich na takie wy­
czyny. Dopiero w ubiegłym ty­
godniu odbyło się uroczyste o- 
twarcie boiska do siatkówki j ko 
szykówki, które stworzyliśmy wła( 
snymi środkami. Zaoszczędzili-f 
my tam ponad 200 tys. zł. Otwar 
cie miało charakter bardzo uro­
czysty i połączone było z akcją 
sportowców na rzecz walki o Po­
kój. Otwarcia boiska dokonał in­
spektor „Kolejarza“ ob. Narloch 
w obecności delegata KW PZPR 
ob. Kurzawy i ZZK ob. Lasoty.

Na tym samym boisku w 
chwilę później, zakwitły czer­
wone koszulki „Filmowca“ i 
żółte „Stali“ (koło Nr 3). Dru 
żyna „Stali“ reprezentowana 
jest przez młodzież szkolną, 
filmowcy zaś rekrutują się ze 
starszych zawodników. Po 
przetrwaniu pierwszego jmpe. 
tu przedstawicieli X Muzy, do 
głosu doszli młodsi i lepiej za­
prawieni fizycznie piłkarze 
„Stali“, wygrywając ostatecz­
nie 6:1.

Dyrektor Gdańskiej Delegatu­
ry „Filmu Polskiego“ ob. Korze, 
niowskj, który sam brał udział w 
meczu nie jest specjalnie zmar­
twiony porażką.

„Nasze koło istnieje dopiero 
od 2 miesięcy, dlatego też nie 
spodziewaliśmy się w Pucha­
rze Polskj sukcesów. Chcieli­
śmy jednak naszym startem 
podkreślić, że pracownicy fil­
mu w chwilach wolnych od 
pracy uprawiają wychowanie 
fizyczne j sport. )

Z Gdańska „przerzucamy“ się 
do Sopotu. Rozgrywki II Rundy, 
rozpoczęły się tu spotkaniem po 
między Ogniwem II a Kołem 
Sportowym PPB II. Zwyciężyli 
piłkarze PPB 2:1. Nie powiodło 
się również I drużynie „Ogniwa“, 
która uległa ambitnie grającej 
AZS 1:8.

Walkower dla 12 drużyny har­
cerskiej, odgwizdal sędzia z po­
wodu niestawienia się old - 
boyów Ogniwa. Wprawdzie 
przyszło na Stadion kilku „star 
szych panów”, ale jak zorien­
towali się, że mają grać ze 
swymi wnukami, to szybko 
„zrej terowali”.

Z ciekawszych wyni­
ków notujemy zwycięstwo Floty 
(Redlowo) nad Kołem Sportowm 
Polcargo 8:1, nieznaczną wygra­
ną Floty I ze Związkowcem I 1:0, 
wysokie zwycięstwo Związkowca 
II nad Szkolą Ógólnokształc. (Or­
łowo) 9:0, i Związkowca III nad 
Flotą III 3:2. Ten ostatni mecz 
był najbardziej interesujący. 

Wreszcie „lądujemy" przy biur 
ku redakcyjnym. Wrażeń jest 
tyle, że nie sposób jest oddać 
Ich w jednym sprawozdaniu. 
Puchar Polski trwa nadal. W 
dalszych jego etapach posta­
ramy się odtworzyć Czytelni­
kom nastrój entuzjazmu, jaki 
towarzyszy tej największej w 
Polsce masowej imprezie spor­
towe! A. SKOT.

8891
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Agapit Krupka — „Maszyna do czytania myśli“ 92
rrograin radiowy

PIĄTEK, 9 CZERWCA 1950 R.
5,10 Początek audycji, 6.OS GmnastJ**,
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SSa'dli4,Mk6frai5^0 AnudyC'ak d‘i6 20ie-
15.50 Muzyka. 16,00 Dziennik, \o.20 
lok 17 00 Koncert, 17,45 Audycja lite­
racka, 1» 15 Muzyka ludowa, 18 40 Wszech 
nica Radiowa, 19,00 Koncert Symfon., -
20.00 Dziennik Wieczorny £1. ;i' Rezerwa,
22.00 „Szpilki”, 22,15 - lok 2J 0O °s at 
nie wiadomości. 23,10 Program 23,la Kon­
cert, 24,00 Hymn.

PROGRAM I.OKALNY 
8,05 Muzyka * pM. I'M5 Prssa. Wybrze 

ża pisze, 14,20 Wiadomości miejscowe 1 
muzyka z płyt. 14.30 Kwartet klarneto­
wy Mozarta z płyt, 16.20 Koncert soli- 
stów: Jan Gdyniec śpiewa pieśni Srtiu- 
manna. 16,40 Audycja literacka: „Nowe
odkrycie Ameryki” (wrażenia pisarzy od 
Dickensa do Majakowskiego», 22 15 Co­
dzienny Przegląd Wydarzeń, Wiadomości 
miejscowe i muzyka z płyt Program na 
dzień następny, 22.30 Muzyka rozrywkowa.

Gdy Bimpelll skończył swoje ©po­
wiadanie, Agapit powiedział: Więc je­
steśmy znowu razem. Ale jak my, obco­
krajowcy, Bimpelli i ja, stąd się wydo­
staniemy? Przecież ściga nas nie tylko 
Hac Mac Comedbeef, nie tylko hycel na 
dniówkę — generał Le Gau, ale również 
czterech zbirów: X—27 — rąz, Jim 
Kishka — dwa, Agata Gong — trzy

oraz Ziuta Emilia hrabina Kokoszko « 
domu Pudlo — cztery. Przyjechali ze 
mną na „Santa Eulalii“ i zapewne bę 
dą mnie szukać w tym mieście.

Radę znalazł Charles, który właśnie 
powrócił z portu. — Jutro ma wyru­
szyć do Polski statek „Miasto Łódź“, 
Gdyby tak... I Charles przedłożył Krup­
ce swój plan

Następnego dnia została dostarczona 
na statek „Miasto Łódź“ olbrzymia 
skrzynia z adresem: Polska, Łódź, ulica 
Moniuszki, „Przegląd artystów widowi­
skowych“. Wielkie litery na skrzyni 
ostrzegały: Ostrożnie — szkło!

Ale gdy inspekcyjny bosman (nazwi 
sko jego pamięta historia, bo zwal się 
Antek Kogut) przechadzał się po ol­

brzymich magazynach statku, usłyszał 
nagle gdzieś z głębi gór towarowych 
ludzki glos i takie oto słowa, wypowie­
dziane intonacją czysto zduńskowoiską, 
ale prawdę powiedziawszy, z lekkim 
akcentem ozorkowskim: — Nie rozpy­
chaj się, Agapicje, taka i owaka twoja 
pieska niebieska.

(Ciąg dalszy jutro)
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Wyjaśnienie Starostwa
w Tczewie

W związku z zamieszczoną no­
tatką w numerze Dziennika Bał­
tyckiego z dnia 30 maja bi\ pt. 
„Proszę o wyjaśnienie“, Staro­
stwo Powiatowe Oddział Rolni. 
ctwa i Reform Rolnych w Tcze- 
wie wyjaśnia, co następuje:

Przedmiotowa działka o po­
wierzchni 0,50 ha nadzielona zo­
stała śp. Walentemu Raczkow­
skiemu dnia 25. 8. 1945 r.

Przed śmiercią, dnia 5. 5. 1947 
roku mąż Raczkowskiej Wiktorii 
zrzekł się wyżej podanej działki 
na rzecz ob. Jelita Fi-anciszka, 
zam. w Pelplinie, ul. Dworcowa 
Nr 10. Po śmierci męża, ob. Racz 
kowska Wiktoria przesłała po­
wyższe zrzeczenie wraz ze swoją 
rezygnacją z niniejszej działki do 
tut. Oddziału (Urzędu Ziemskie­
go).

Sprawa załatwiana była przez 
pracownika tut. Oddziału, który 
jesienią 1949 r. zmarł, skutkiem 
czego nowy pracownik obejmują, 
cy w ten sposób zwolnione miej­
sce, nje był w przebiegu sprawy 
zorientowany.

Do dnia dzisiejszego ob. Racz­
kowska nie zgłosiła się w tut. 
Oddziale z prośbą o ostateczne za 
łatwjenie, skreślenia z rejestru 
dłużników Banku Rolnego w 
Gdańsku, uważając sprawę prze­
słania zrzeczenia ostatecznie za 
załatwioną. Gdyby więc nie za­

istniał tego rodzaju wypadek, jak 
zgon tut. pracownika, ob. Racz­
kowska po zajęciu jej w r. 1948 
mebli, tytułem należności za u- 
żytkowaną ziemię, zgłosiła powyż 
sze do tut. Oddziału, to tego ro­
dzaju sprawa zostałaby stosunko. 
wo w krótkim okresie czasu de­
finitywnie załatwiona.

Odnośnie przydzielenia działki 
ob. Jelito Franciszkowi, Oddział 
tut. powiadamia, że mimo Pier­
wotnie wyrażonej chęci na użyt­
kowanie powyższej działki, w/w 
w okresie późniejszym z przydzle 
lenia takowej zrezygnował. Ze 
swej strony Oddział tut. podaje 
że śp. Raczkowski winien zrzec 
sję w — w myśl obowiązujących 
przepisów -— posiadanej działki 
na rzecz Skarbu Państwa, a nie 
ja kto miało miejsce na rzecz ob. 
jak to miało miejsce na rzecz ob. 
kowego do tut. Oddziału przez żo 
nę zmarłego ob. Raczkowską, pi­
smem z dnia 14. 9. 1948 r.. za­
podała, że zrzeka się przedmio­
towej działki nu rzecz Skarbu 
Państwa.

W chwili obecnej powyższa 
sprawa jest w toku ostatecznego 
załatwienia.

Za starostę 
Agronom Powiatowy'
Stachowiak Marian

Jeszcze o nieporządkach

„Nieporządki w pralni" muszą kil 
ka słów dorzucić, gdyż i ja odda­
jąc sukienkę do czyszczenia do 
Państwowej Farbiarni i Pralni Che­
micznej Nr i w Oruni filia Nr 10 
w dniu 13 marca 50 r. byłam za­
pewniana, że sukienka w przecią­
gu 4 — 5 tygodni będzie wyczy­
szczona. W tej chwili mija 12 ty­
dzień, a sukienki jeszcze nie ma. 
Na moje stałe chodzenie, kierow­
nik filii Nr 10 już sam nie wie, 
co na to długie czyszczenie mó­
wić. Ja osobiście kilka razy dzwo­
niłam do Orunii, aby tę sukienkę 
przysłali, gdyż do dnia i czerwca 
mam urlop i chciałabym wyjechać. 
Za każdym razem zapewniano mnie 
że następnym razem wyślą. I tak 
czekałam do dnia dzisiejszego

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Władysław Rudy — Gdańsk. 

List Pana kwalifikuje się do 
Działu Ogłoszeń. Prosimy zwró­
cić się pod adresem Gdynia, 10 
Lutego 27, tel. 22-07.

Maria Geeewicz — Gdańsk. 
Prosimy zwrócić się do Wydziału 
Personalnego CZMP.

Henryk Luc/un — Słupsk. 
Należy zgłosić się do Powiatowe-

Pan Agapit na Festynie!
Upal dochodził zenitu. Na re­

porterskie oko biorąc, musiało 
być około 60 stopni w cieniu. O 
cierając krople potu, spadające z 
czoła na świąteczny garnitur — 

oparty o kontuar, spoglądałem 
sennym wzrokiem na tłum ludzi, 
kotłujący się dokoła kiosku z na­
pojami chłodzącymi.

Nagle przetarłem oczy ze zdu­
mienia. Myślałem, że to halucyna- 

czyli senne marzenie wywoCR
1 Jane upałem. Przede mną stał pan

go Komitetu Kultury Fizyczne.» w j Agapif Krupka we własnej oso-
Słupsku. bie. starszy pan był ubrany w

Jan Zusin, Alfred Fiis — Gdy-;strój tropikalny; miał białe teni- 
nia. W sprawie listu pt. „A co j sówki, krótkie szorty i marynar- 
z nami?” interweniujemy w Kura- sjtą koszulę w niebieskie paski.

śtrój uzupełniał heim tropikalnytorium Szkolnym w Gdańsku 
Stanisława Bukałówna — Sopot.

— ----- - — -— ------ “ Dziękujemy za felieton. Zdradza
Mam urtop, buet na wyjazd, a su- | pani duży talent, prosimy o dal- 
kienki nie ma, Dlaczego Państwo-1 współpracę,
wa Farbiarnia i Pralnia w Oruni j 
wprowadza klientów w błąd? Czyi 
tak może wygląda współzawodni- j 
ctwo w wyż. wym. pralni? Coś tam ; 
jest nie w porządku. Tą drogą pro; 
szę o zainteresowanie się tą spra- j 
wą. S. S.

Ja mam czas...

z plastiku, jaki nabyć można we 
wzorcowym sklepie papierniczym 
za kilkaset złotych. Heim prze­
wieszony był fantazyjnie przez ra-

Słynne Kobiety świata
Nowy konkurs „Dziennika Bałtyckiego"

w pralni
Czytając w dniu 31 maja w dzia­

le „Śmiało i szczerze'* notatkę pt.:

Słynne kobiety świata
Konkurs rysunkowy »Dziennika Bałtyckiego« 

Kupon /%lar 6
Imię i nazwisko........ ...............-................-........ ................
Zawód ....... -....................... ............. ....... —........... ............
Adres ----------- ------- ----------------—-............................
Kogc wyobraża dzisiejszy rysunek?----- ------—...............

Uważam za wielkie marnotraw­
stwo czasu stanie w kolejkach 
tam, gdzie są one oznaką złej or­
ganizacji. Np. w Urzędzie Poczto­
wym Nr 1 w Gdańsku chcąc na­
być znaczek lub kartę pocztową 
trzeba w niektórych porach dnia 
stać godzinami w kolejce.

Dlaczego? Przyczyna prosta, —i 
Sprzedaż znaczków (wg moich kil-1 
kakrotnycli obserwacji) prowadzi i 
tylko iedno okienko na 16 posia-i 
danych przez poczłę i to jedno- j 
cześnie przyjmując przesyłki po-; 
lecone.

Ponieważ nie wszystkie okienka; 
są czynne, czy nie dało by się 

1 wobec tego otworzyć jednego o- 
kienka tviko do sprzedaży znacz- 

j ków i druków pocztowych, 
j Zresztą mogą je sprzedać i inne 
i okienka, co napewno odciąży ruch 
i w dziale przesyłek poleconych.^ ^ j 
■ Proszę Dyrekcję Poczt w Gdań-j 
j sku o zwrócenie na to uwagi. Mo- ■; 
j je słowa kierowane dotychczas bez. 
\ pośrednio do pracowników poczto-, 
iwych nie odniosły żadnego skut-l 
.ku. S. Z.

Kogo wyobraża ten rysunek? 
Odpowiedź należy wpisać na za­
łączonym kuponie konkursowym 

j Nr 6.
Nowy nasz konkurs „Słynne ko 

biety świata” trwać będzie ogó­
łem 10 dni.

Kupony należy przechowywać 
do zakończenia konkursu, po 
czym wszystkie razem przesłać 
w jednej kopercie z dopiskiem: 
„konkurs” do redakcji ..Dzienni­
ka Bałtyckiego”, Gdynia, Mści­
woja 9. Termin nadsyłania kupo 
nów upływa z dniem 16 czerwca 
roku bież. (decyduje data stem­
pla pocztowego).
||[l!!l)j|)l|llllllllll!!llillllllllliillilllllllllilllilllillliiliiili!llllHlill»IRi

Letnie sukienki
na wczasy

„MODA i ŻYCIE” Nr 17
1I3-B

: mię pana Agapita, który raz po 
I reiz wachlował chusteczką swo- 
i je trzy włoski na spoconej łysi- 
i nie.

Energicznym ruchem roztrącił 
j brzuchem kilku stojących przed 
nim młodzików, dotarł do lady 1 

; zawołał:
— Proszę dużą „bombę**...
— Atomówkę, czy wodbrówkę? 

i — zaśmiał się jakiś dowcipniś, 
i siedzący na dachu kiosku, 
i — Proszę bombę piwa — pow- 
| tórzył z naciskiem pan Agapit, 
"gromiąc surowym wzrokiem mło- 
! dziaka w słomkowym kapeluszu.

— Jak pragnę zdrowia — prze­
cież to Agapit Krupka! — zawo­
łał nagle jakiś cyklista, zeskaku­
jąc z roweru.

— Patrzcie ludzie! — krzyknęli 
wszyscy dokoła — pan Agapit 
przyjechał z Marsylii.

W jednej chwili tłum otoczył 
starszego sympatycznego pana. — 
Krupka pomachał chusteczką na 
powitanie, chwilę kłaniał się, a 
potem rzekł:

-^Tak jest. Właśnie przed chwl 
lą przybyłem tu prosto z pocią­
gu pośpiesznego Marsylia — 
Gdańsk. Przyjechałem w ważnej 
sprawie. Wczoraj przez radio 
gdańskie dowiedziałem się, że w 
sobotę na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu odbywa się wielki Fe­
styn Pokoju, połączony z wystę­
pami słynnych artystów. Rzecz ja­
sna, że na tej wielkiej zabawie 
pokojowej nie może zabraknąć 
mnie i moich przyjaciół. Wraz ze 
mną przybyli mistrz Bimpelli, zna­
ny fakir, Julek Kabanos, brzucho- 
mówca oraz hrabina Emilia Ko­
koszko z domu Pudlo, która — 
jak się wkrótce dowiecie zako­
chała się we mnie do szaleństwa, 
porzuciła podżegaczy wojennych i 
przeszła do naszych szeregów.

Mimo szalonego upału z bły­
skawiczną szybkością notowałem 
słowa pana Agapita. Potem zer­
wałem się z miejsca i popędziłem 
do redakcji. Stanąwszy w progu, 
zaczerpnąłem tchu i wielkim gło­
sem krzyknąłem:

— Sensacja, największa sensa­
cja sezonu!

Potem zachwiałeip się, jak pod­
cięta lilia i padłem w ramiona 
naszej sekretarki. (abc)
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z fOam morza“
— Powinni zbijać tratwy — powiedział 

ktoś obok niego.
— Właśnie to robią. Ale mają rannych. 

Podobno słychać ich bardzo źle. Oficer radio­
wy powiedział do starego, że z Douglasem 
jest bardzo kiepsko, a potem stary mówił do 
Poprawy, że Jóźwiak nie robiłby takiego 
alarmu, gdyby nie groziło im wielkie niebez­
pieczeństwo. W końcu powiedział do radioty, 
żeby depeszował, że idziemy z pomocą. Za­
raz ogłoszą pogotowie.

Ta nagła wiadomość odebrała wszystkim 
nawet, tę niewielką chęć snu, jaką odczuwali 
po czterogodzinnej wachcie. Nie zamierzali 
przecież przespać takich chwil! Obawiali się, 
że coś może się odbyć bez ich udziału, po­
nieważ najbliższe cztery godziny „psiej służ­
by“ przypadły drugiej zmianie, i z ulgą przy­
jęli ów stan pogotowia.

Tymczasem Dar Pomorza ponownie zmie­
nił kurs i wolno posuwał się naprzód, wal­
cząc z boczną falą. która pt ze walała się przez 
główny ookład i zmywała go od baku no rufe

— Boja z prawej burty! — zameldowano 
z dziobu.

Starszy oficer sprawdzał coś w spisach 
i aneksach służby hydrograficznej potem po­
chylił się nad mapą.

— To powinna być ostatnia — mruknął.
Kpt. Gwiazdowski wyszedł na pokład 

i dotarłszy do relingu, patrzył w ciemność, 
rozciętą skośnie na prawo światłem reflek­
tora. Kołysała się tam pława dzwoniącą; jej 
nieregularne, smutne pojękiwanie było sły­
chać coraz wyraźniej poprzez szum fał i za­
wodzenie wiatru.

Wtem ktoś zawołał:
— Światło na kursie!
Komendant wychylił się poza reling i na­

tychmiast dojrzał błyski: trzy krótkie, trzy 
długie i znów trzy krótkie.

— Sygnalizują S-O-S, panie kapitanie — 
powiedział któryś z chłopców.

— Widzę — odrzekł Gwiazdowski. — Jest 
tam porucznik Wieluń?

— Jestem, panie kapitanie — odezwał się 
II oficer.

— Niech pan przygotuje ludzi do podnie­
sienia tej szalupy z prawej burty. Odpo­
wiedzcie im. że >eh widzimv

Reflektor z dzioba macał po falach: bli­
żej. dalej... Znalazł! Łódź wiosłowa, przeła­
dowana ludźmi podniosła się z bruzdy na 
grzbiecie wielkiego grzywacza i zapadła 
z powrotem w głąb.

— Widać ich! Są tam! — odezwały się 
okrzyki.

— Ależ ich huśta — powiedział Madej.
Chaberek, który stał pomiędzy nim a 

Gwoździem, wstrzymując oddech, zacisnął 
szczęki: zdawało mu się, że szalupa została 
zalana i już się nie wynurzy...

Ale zobaczyli ją znowu: żółte wiosła bły­
snęły w ostrym świetle i dziób podjechał 
w górę, a potem wśród pienistej grzywy uka­
zał się biały kadłub i rufa, aby zniknąć za 
nadbiegającą falą.

— Daje im szkołę — niech to jasne! — 
mruknął znów Ignac.

— Ba — rzekł Gwóźdź. — Masz pojęcie, 
co by się teraz działo z tratwą? To tylko 
w książkach dla młodzieży przygody na mo­
rzu są czasem takie przyjemne... Ci, tutaj 
przynajmniej już wiedzą, że się to dla nich 

£ skończy. Ale na Douglasie... 
rn — Musiało tam zostać drugie tyle ludzi — 
& wtrącił Chaberek. — l — ranni.-

— Rannych wysłali tą szalupą — odrzekł 
Gwóźdź. — Patrzcie oni...

Nie skończył zdania: nagły czerwony
błysk rozsadził ciemność, która skoczyła w 
górę przebita długimi ognistymi drzazgami, 
wielki słup wody trysnął z morza w tym 
miejscu, gdzie przed sekundą szalupa zapa­
dła w bruzdę, po czym ciemność zawaliła się 
z hukiem w dół. jakby zatrzaskując ciężkie 
wieko nad pełną grozy sceną.

Natomiast na pokładzie Daru Pomorza po 
chwili zagotował się gwar, buchnął krótk m 
krzykiem, opadł i wzniósł się znowu, jakbv 
siłą wyrywany ze ściśniętych przerażeniem 
gardeł, Ale prawie natychmiast zapanował 
nad nim donośny, spokojny głos komendan­
ta, który — huknąwszy: „Spokój tam!” — 
wydawał kolejne rozkazy — jasne, krótkie, 
logiczne, jak nieomylne riposty szermierza, 
którego nie może zaskoczyć żadna finta prze­
ciwnika,

— Stop motory! — poleciało do maszyny 
wraz z dźwiękiem telegrafu maszynowego.

Strzałka na tarczv skoczyła na „Stop”, 
śruba przestała się obracać.

— Ster lewo na burt!
Statek wykręcał wolno, dziobem do fali.

(Ciąg dalszy jutro'


